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CO ieft za wfpaniałj widok y powaga ftarożytney J. Kr. Mci y  Rzeczypofpolitey
Magiftratury trzeci wiek żafiągaiącey, iużem to dawnie/ wielokrotnie wy­
raził, teraz iey obferwę, obremby, przypadki w koźdyćh początkach, Ziemia- 

now , Prowincyonalnych fzczęśliwość, w rozbiegłym czaiie ciężkie umartwienia, w 
tym pożegnania .naywinnieyfzym przełożyć zamierzyłem.

Powaga Sądu, zbiór wyboru Nayfzlachetnieyfzego Obywatelftwa, ozdoby Kraiu, 
kleynoty Kroleitwa, zrzenice J. K. Mci y  Rzeczypofpolitey, Namieftnicza władza tu 
mieyfca pofiadaiąca, fą to fzafarze zdrowia, maiątkow y  dorobkow fwoich.

, Na tych lichtarzach publicznych w oboiey Prowincyi na piętnaście Miefięcy 
wyitawieni nie fobie przyświecają, ale ciemnym zawiłościom, właściwości dla całości 
wfzyitkich ufzczuplaią.

Na uftawach Magiitratur życie ludzi zawiJło: gdyby ich nie było., wfzyftkoby dla 
przemocy mocnieyfzych nad ilabfzemi wynifzczało, y  znikło. Sędziowie, pierwii 
Wodzowie, Miniftrowie y  tłomacze praw, a dla włafney Wolności, y ich lludzy, ale 
ozdobę y  dofloyność wyfoką na fobie nofzący, uitawy zachowuią, fprawiedliwość , 
rozdaią, a co poprziięgłey zlecono wierze, BOGA y  ludzi, oraz przemiennóść Ju- 
ryzdykcyi przed fobą maiąc, w kożdym momencie pamiętaią.

Prawdziwa bliźniego miłość, przyiaźń, iednomyślnósć, fzacunek prawdy, pilność, 
fekret, trzeźwość, obferwa ofob y praw, ich exekucya, moderacya, ofirożnoić, prze* 
zornosć, tu  fię rodzą. Próżna z tey okolicy nadal ilaranność, zmowa na ucilk, u- 
bliżona w rowności nadgorność y obłuda, maiętnieyizym aiTyiłencya odległa} tu nie­
nawiść, łaika, boiaźń y przywiązanie, uciążliwość, pienia natrętna, y  przefądy, profit, 
wynioltość, wzgarda, popędliwość w dziiieyizym fądzie wygnane nie miały mieyfca. 
Próżny tu aźard nie ilufznie wymagaiącyęh uczynność, zgoła fędziacki urząd wyzuty 
zprzyiacielitwa, ale też z tąd oczekiwanie według zafiug nieomyłney nadgrody.

W tym wymierze na rowney fzali przyznać ...należy* iż chwały Sędziów, Oby- 
watelow z a fz c ż y t^ 1 dobrym dokończeniem zamykaią fię ^początki} myśli zmar­
twione maią fwoy termin, piękne zaczęcia otrzymuią chwalebne zakończenia: nie 
ieft ciężkością zacząć, ale doikonale uikutecznić, rzecz wfpaniała} początek po­
mnaża zaleconą ptzyiazn, koniec oznacza poznanie iiioty, poiłępki w pierwiaftkach 
mr.ieyfze, przeciągiem wzrafiaią, za czym z pracy fzczęśliwość od konkluzyi zawifla.

Agdy iuż J. WW. Panowie DD. z portu Wielkopolikiey Prowincyi wychodząc, 
y  w tych Ropniach te iftotne, znamienite, zoitawili dzieła , z dziiieyfzego roz­
działu miarkować należy kraiu Wielkopollkiego żałobliwość. ,
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Co i za radość'« pierwfzych luminarzow, y  pobocznich gwiazd iaśnieiących, kie­
dy ku zachodowi pędzą! ieżeli to nieznużenie umyilu w przechodzie dzielaego o- 
grodu naykofztdwpieyfzemi ciefzyć flę ozdobami kiedy czas te uchyla y  zamyka 
ukontentowania, ile gdy frukta doyźrzałe odpadaią natenczas naymilfze!

O iakże niemaią wyborne manufaktury ftworcow dzieła ciefzyć! o iakże KTay- 
iaśnieyfzego KRGLA Pana nafzego, y fprawiedliwości naypierwfzego pomnożyciela 
J. O. Xcia Jmci gorliwego przyprawach Prybiafa, y  Nayiaśnieyfzey Rady na tę  
funkcyą naycelnieyfzych promowuiących Mężów, fkutek w fwoiey winnicy tu wyko- 
naney roboty, nie ma uwefelić!

Za ten utworzony zbiór Nayiaśnieyfzego udziału, iako należy J. K. Mci Panu 
Nayiprawiedliwlżemu dziękczynna rekognicya, tak ą  imieniem Prowincyi w wier­
ności nieprzełomaney z życzeniem naydłużfzego wieku y panowania, nie tylko w nie- 
uftannym zachowuię umyśle, ale iefzcze y w dziiieyfzego Trybunału Koronnego 
Aktach pa Wieczność moup zapifuię piórem.

W tym dokończeniu nąypierwize światła w intencyi drugiey Prowincyi Komu­
nikowania fplendoru, fwoiego z potrzeby po ten czas uchyliły^luftru, ale godne pa­
mięci rzeczy, Dzieicpifze potomności zwykli w iwoich podawać munimentach, natu­
ralna wdzięczność y nieprzytomnych miłe czynności w nayży wfżych chować zwykła 
obowiązkach.

Przeto lubo nieprzytomnemu J. W. Jmc. Xiędzu XAWEREMU z Wcrbnct 
RYDZYNSKIEMU, Scholaftykowi Gnieźnieóikiemu, Suffraganowi y Archidyakonowi 
Poznańikiemu, chwalebnemu koła tego PREZYDENTOWI, utaić nie można nay- 
powinnieyfzego podziękowania: z godnego imienia, y natury przymiotów pobożność, 
okazałość, ludzkość, moderacya, ażard nieubliźony, gruntowne praw bez przywią­
zania wykonanie, pilne bez pomocy fubalterna ftanu fwoiego, y iuż w zaczęciu 
poftu nie małym przeciągiem z ufzczerbkiem nieofzacowanego zdrowia y  fortuny 
attencye, iako Nailępoom do naśladowania zoftawiły wzory, tak niechay w rodowi­
tych liliach w kandorze fwoiego Jmienia, w wzroście honorow, z nadgrodą podiętych 
azardow ząkwitaią. Co ia zmieylca mego zdawna obligowanym rokuię fercem.

Równe z Prowincyi iak z 2iemitwa nafzego J. Wr. Jmc. Panu LUDWIKOWI 
Fundament zJFielkieh Karinie X ARSNICKIEMU, Pokomorzerau Wielimłkiemu,Orderu 
Pańskiego imienia Kawalerowi, z Woiewodztwa Sieradzkiego wybranemu w tym znamie­
nitym kole MARSZALKOWI, ozdobę Prowincyi niofącemu, niewygafte ferc przy­
chylnych należy wyrazy, bo lubo ofobą odległy, w umyiłachiednak fwoich fzacowni- 
kow przytomny; a gdy wrodzoną moderacyą, miłą admifFyą, iak roftropnym niemniey 
wy fokiem w oltrożności temperamentem, uftaw publicznych klubów, y obrembow 
prawnych w pilnym Rachowaniu iftotnym okazał iię fundamentem , y powtorzon$ 
funkcyą tąk J. W. Oyca niewyflawionego, iako w iftocie tu y  na Seymie chwalebne 
ęzynności domowy odnowił podkową , wnioiek nieomylny, iż przez wzraftaiące za- 
iługi z t e j  dyrekcyi laiki tu dziiiay złożoney, z koźdego nią uderzenia w pofiłek a- 
żardow y pracy nadgrodę, w pomnożeniu honorow y  fortun nieochybnie łaik J. K* 
Mci obfite okażą fię zrzodła; czego ia w błogoftawieńilwie Boikim, w przedłużonycl| 
latach itary Iługa yprzeymemi życzę myślami.

Kręlow, Wodzow, y Naywyżfzych Magiftratur Przełoźeńftwa przytomnością, 
mowrą iż rzeczy wzroit fwoy y porządek biorą, ale y to nieomylna, źe przez fwor- 
ne* przezorne y  rozumne kolezeńftwo lub lubalternow, y w odległości Wodzo^r
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walecznie odprayJuu* lig espedycye ypot/czlci, a kraiowi z ukontentowaniem pomna- 
źaią fig korzyści. Pierwfze woienne wykonane popify, nie tak znamienite, ale długim 
przeciągiem przytomne ftraże, czułość, niewczafy,utarczki y  narażenia wytrzymać do 
wyznaczonego terminu, to znakomitość, y  z tąd w pracy do końca nieuRaiącym Przed­
wieczna modrość wiełmiRą deklarowała zbawienność.

O toż tey prawdy dowodny przykład w J. W. Xiędzu JOZEFIE tfunofia P I A« 
SKOWSKIM, Krakowikim, Łuckim, Kanoniku, pod ten czas Krzyż Przezydencyo- 
nalny wyrocznie trzymającym, z wfzelakości godnym na wybór Prałacie; w J. W, 
ANDRZEIU SULERZYCKIM,PodRoIem Bracławikim zWoiewodztwaGnieźnieńikiego, 
od dnia fzefnaftego Lutego do iedenaRego Marca, a oRatecznie natychmiaft w J. W. 
NEPOMUCENIE Lew,ald Rogala POWALSKIM zWoiewodztwa Poznańikiego do 
tego J. O. kola wybranych Prowincyonalnych Sędziach, pierfzeńRwo y  lalkę Mar- 
fzałkowiką zaRępnie, z głośnym honorem y upoważeniem publicznym, bez ofzcze- 
dności trzymających, a oryginałom fwoim w tey powadze wyrownywaiących, z te ­
go wyręczenia oRatecznego, w podiętych pracach, yexpenfach rokować możno, iż 
BOG y Kroi przewidzialne dla dobra publicznego dzieła, przyzwoitym zaflugom ho­
noru w pomyślności obdarzyć raczy udziałem.

Niechayże Święty Prezydencyonalny znak Krzyżami dalizą fortunę, a drzewo 
życia w Lafce zakwitłey do latysfakcyi profit, z fruktem honoru oznaczaj. Mó­
wiłem w ofobności, przyfiępuię do generalnoici. Znakomitość urodzenia, z tąd wy- 
wyżfzenie z uniżonością na honor wyfoki, fprawuią iławę, ogłoś chwały. Ale tu 
zaRanowić iię profzę choć tylko iiedm miefięcznym przepędem: trudy, fatygi, y  
uciążliwości wyitawienie w gorę, ieit to celem, y wfzyRkich oczu na Rrukturę o- 
broceniem; w tey bowiem eminencyi czafem niewinną potrzeba nienawiść znoiić. 
Naywyżfze cedry y  dęby gromom y  przeniknieniu podległe. Ziemianina robiące­
go na fwoy maiątek ciefzy przecię w ofobności fpokoyne życie, zaś pierwfzym u- 
rzędom ofobliwie magiRralnym do turbacyi y  utrudnienia otwarte wrota.

Pośpiech y  akceleracyą mienią iżfą przemienieniem ftufzności,; wyfiępki u-< 
karać, pieni hamulec uczynić, kary choć dyikretne naznaczać, furowym^iniłofier- 
dziemzowią, ofobność niedoRępnością, nad cięźkiemi rezolucyami nieprożną zabawę 
opiefzałością pcwfzechnie oznaczają; y tak ażardówna uiługa, częRokroć niewinney 
podlega cenzurze, a przecięż nie cudzym tylko Bożym darem żyć y  urzędownosć 
dla całości praw narodowych przepędzać należy.

Ato mccno rozwaźywfzy, ktoż żył na swiecie, żeby dogodził wfzyRkim? z 
kożdey fprawy, iedney Rrony pomnoży fię niefpodziany małkonten; zli dobrze 
mówić nie umieią, fzkodzi dobrym kto wyRępnym pobłaża, zawzięta złośliwość 
pociąga karę; fnadniey lekkie przepytlować mliwo, niż ikały wielkie, zawały, y  ka­
mienie miękczyć, y  rozwalać; dobre czynności łatw iej przewracać, niż przeciwnym 
co lepfzego wj konać. Już to lichy kogo. fztychy ominą, nikt niedoRanie iłodyczy 
bez żądła, a śliczney róży,, bez zakłocia, Ropień żaden bez inwidyi.

Przecięż znayduie cnota w poczciwych umyiłach fzacunek y uwielbienia, myśli 
bowiem wlpaniałe, gruntowne, nieupodlone , fprawiedliwość fama ręką y rozu­
mem koleżeńRwa wfparta, y uroczyfie wyroki piórem godnego iuż trzeci raz Sę­
dziego Weterana y wyftiiżonego Patryoty od początku do końca wyrażone, y  za- 
fiadaiących ofobliwie w dokończeniu potomne b ę d ą  w zoRawionych podpilach czci­

ły  v izanowały wieki.
'  ** Akiedy
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A kiedyście: J. WW. Panowie kurfu y wiary patrzącemu na fer ca BOGU dotrzy­
mali, prawa zachowali, .czeka was prac Wafzych wyflużona wypłata; zatym wfży~<‘ 
fikich przytomnych y odległych oboyga Ranow J. WW. Sędziów całego Tybunału 
z nayulilnieyfzym refpektem żegnam. Za błogoflawieńRwem Pana ZaRępow pądż- 
cie na złotawe równiny Lubelikie- Niech Wielkopolfki orzeł iak niegdy Monarchom 
Polikim zwycięzkie, nie mńiey fortunne ikazuie drogi, a tam chęci iwoich pożąda- 
ney doydziecie mety.
« J. W. zailadaiący Wielkopolfld z Woiewodztwa Poznaóikiego Sędzio, naRępco 

godny Marfzałka Wiélkopolikièy Prowincji, znakomitemu Przodkowi fwoiemu oddaną 
powracafz lafkę, aże mówią iż na fchyłku rzeczy naylepfze, przeto nie należałoby 
-2 fzykowney,' y zdatney w tey funkcyi odbierać ręki, atoli zawyraźnym rozkazem 
w upływaiącym czafie, tylko na fkład do zaczęcia ReieRrow Wielkopollkich, dla 
wfpaniałego Naitepcy, w Skarbie y  Archiwum Rzeczypofpolitey dochowana będzie, 
w czafach zaś dalfzych do zdatney niech ma powrot dyrekcyi; PiaRunom zaś tey , Se- 
natorikich Krzefeł w materyą pozoRanie. Tobie zaś J. W. Marfzałku Dobrodzieiu, 
w pożegnaniu, za łaikawe o Budzę wfpomnienie, na fercuiak nayfolennieyfzą pamięć, 
y  nayżyczliwfze ryfuię wota.

WfzyRkim zatym J. W. WW. Pacyentom przytomnym fedentaryi naturalnie 
przytrudney zakończenia winfzuię, którzyście decyzye odebrali z pociechą do exe- 
kucyi ich, do włafności powracajcie, tak pomyślności, iako podobnych w dalfzych 
latach fęlkich wyborow życzę.

PrzełożeńRwom wymierzony koniec: Seminarium z cnotliwey Prześwietnej* 
PaleRry dla obrony uciśnionych, obiaśnienia y  tłumaczenia praw, z fundufzu Rzeczy- 
poipolitey przy tey świątnicy wieczyście pozoRaie. Przeto mieyfcu nayuży teczniey- 
fzych nie żegnam, raczey tylko limituiąc grunt y  mięfzkanie dla fiebie y  fukceforow, 
w fercach ich nadal w dczgcnność zoRawuię.

Smutne rozRanie naywięcey zoRawuię żalii: ogołocone Kościoły z przyto­
mności prześwietney, DucbowieńRwo y  Klafztory z tąd z dobroczynności ufzczu- 
plcne, RycerRwo przykładnie z przezorney komendy w ikromności afyRuiące, ia- 
koby od Wodzow oddalone, mięfzkańcy Rołecznego MiaRa z przyzwoitych nadal 
ufżczuploni proiitow. WTzyfcy żałobną z utraty prezentuią materyą, atoż zmiey- 
fca mego na ukciienie alteracyi, wprzyłzłym  czaRe krótkim, iż Marcową rat<ę 
Septembrowa uadgrodzi, moim afekuruię nieomylnie pożegnaniem.

* Co mnie naypotrzebnieyfzego z pracy Rarodawney, o fobie zapomniałem; cho­
ciaż rozftanie z prawa naRępuie, ia w fercach wafzych przytomność lokuię: raczcie nie­
zdolność llabego dobrocią ferca pokryć, a wfzędzie y w odległości o nayłaikawfzą. 
luplikuię pamięć, ten który dozgonnie Jmion wafzych nie tak w aktach iako w myśli 
zapifuię notę.

Nominibûs veftrîs fignatum peBus habebo. 
Dent vobis felices ajira benigna vïat.
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